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U rząd  M u n icyp a ln y  M . S . f f  arszaw y. Za­
wiadamia Obywateli i mieszkańców Miasta Sto­
łecznego Warszawy, iż pobór opłaty hlassy- 
Czno.j za rok bieżący, zwykłym sposobem w o- 
krębach i kancellarjach Kommissarzy Policji 
Administracyjnej respective cyrkułów z dniem 
1 Pażdzier: r. b. rozpoczętym zostanie i trwać 
będzie codziennie wyiąwszy święta, od godziny 
8 z rana do 2 z południa. Każdy Właściciel 
lub Rządca domu doręczoną mieć sobie będzie 
za pokwitowaniem z odbioru bezpłatnie awiza- 
cją, na której wypisane będą wszystkie osoby 
w domu iego zamieszkałe z wyszczególnieniem 
przypadaiącej na każdą z nich opłaty klassy- 
C/.nej, która podług tejże awizacji wniesioną 
być powinna przez respective kontrybuenta pod 
rygorem exekucji wojskowej. Referendarz Sta­
nu, Prezydent J. ia s z c zy ń sk i.  Sekretarz Jene- 
ralny G. Ja h o łko w sk i. —— Wszystkie urzędy i 
stacje Pocztowe iuż upow ażnione zostały do p rzy j­
mowania prenumeraty na dzieło p. t. Ż y w o ty  
Św ię tych  P ańskich  •M ęczenników i O jców K o­
śc io ła , którego prospekt niedawno do pisma 
naszego b y ł  dołączony. Kommissje Woiewódz- 
kie ogłaszały prospekt ten w swem Dzienniku, 
oświadczyły oraz iż prenumerata przyjmowana 
także będzie w biórach Kommissji Woiewódz- 
kich, należy tylko maiącyui chęć prrnumero* 
wania, pospieszyć z zapisaniem się, gdyż zdniem 

tn aźlz iernika rozpoczyna się iuż druk le- 
n**- i*’ *t , ?r eg° lwszy poszyt wyjdzie dnia 
Pazt ziernika, zaś nad liczbę prenumerowa­

nych nie wiele drukować się będzie exempla- 
rzy, których cena po zamknięciu listy prenu- 
meracyjnej znacznie wyżslą  będzie od ceny 
prenumeraty. W zory rycin dzieło to zdobić 
maiących, na każdej stacji pocztowej widzieć 
można w obwieszczeniu na w idok wystawionem. 
•— W tych dniach nadeszło urzędowe uwiado­

mienie o śmierci ś. p. E ry k a  Broun, Kontrole­
ra Towarzystwa ogniowego, która nastąpiła w 
W’iedniu w miesiącu Lipcu. B y ł  to Mąż rzad­
kich przymiotów, tkliwe też wspomnienia wznie­
cała cnoty iego. Ktokolwiek znał iego serce i 
charakter,  łączy łzy  swoie do łez  stroskanej 
Matki, w smutku pogrążonej małżonki i iej z 
pierwszego małżeństwa córek, które go iak  
własnego opłakuią Ojca, straciwszy w nim naj­
lepszego opiekuna i dobroczyńcę. Żałobne Na­
bożeństwo za tegoż odbędzie się w Kościele OO. 
Kapucynów iutro o godzinie 10 z rana, na któ­
re pozostała Małżonka krewnych i znaiomych 
zaprasza. Rys krotki chronologiczny Historji 
powszechnej J. K a jd a n o w a , tłum: F r: Z a to r ­
skiego, w ydan ie trzecie  ula użytku młodzieży 
polskiej znacznie przerobione i pomnożone, a 
przez Koinmis: iWąd: Spraw Wcwnę: Duch: i 
Ośw: Publ: z lakierni zmianami dla -zkół,  na 
klassę 2, 3 i 4 przepisane, wyszło z D rukar­
ni Gałezowskiego. Potrzebujący w znaczniej­
szej ilości, mogą dostać bezpośrednio u Tłum a­
cza, adressuiąc do Gimnazjum Woiewódzkiego 
W arsz: , .  lub za pośrednictwem księgarzy. Ce­
na exemplarza przez W ysoką Koinmis: Rząd: 
oznaczona, złp. 2 gr. 5. Rabat od sta w zna­
cznej ilości po 20. Ostrzega się przytem że 
pierwszego wydania używać nie wolno. —  Mąż 
mój od roku złożony ciężką chorobą, pobierał 
kuracją od kilku  Doktorów, w końcu uznano 
że żyć nie może, i ledwie kilka dni przetrzy­
ma; boleśnie stroskana, wezwałam ieszcze W . 
O czapow skiego , ten znalazł męża mego w sta­
nie kouaiącego i całkiem spuchniętego; bez wzglę. 
du iednak na tak smutny stan, zaiał się tro- 
skliwiechorym; którego zdrowiepo kilku dniach 
znacznie się polepszyło, a w 3 tygodnie zupeł­
nie odzyskał. Nie mogę inaczej oddać hołdu i 
uczuć mej wdzięczności W . O czapow skiem u,
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iak głosząc .przez pisma publiczne iegp tyle  
skuteczną kuracją; niech ci BOG szanowny Mężu 
ześle ty le  szczęścia i pociechy, ile  Ty *J przy­
niosłeś w nasze mieszkanie. K . W y l r a n o m k a .
 Księgarnia F. S .D m o c h o w s k ie g o  pi zy u H
No w o-Senatorskiej pod Nr 47(5 znAjduiąca s.e, 
uwiadamia miłośników czytania *c » n .e j  tf- 
bonować można dzieła Polsk.e i Francuzkie za 

'opłata z ł .  4 na miesiąc od dzie ł polskich, z ł .
5 od franemkieb. Czytelnia ta pomnażana mst 
ciaole najnowszemi dziełami w tych obu ięzy-  
ka'ch. Tamże znajdoią się do sprzedania ks.aż- 
ki szkolne i wszelkie inne w .gzy ku pols .cm. 
—  Szanowna Publiczność mam honor zawiado­
mić, iż wczorajszego dnia t  K a l i s z a  
łem . Doktor H en ryk  S ze fer  (Schaefer) pi zy 
ulicy Kra: Przed: w pałacu J W . Potockich pod 
N r  4 1 5 . — Na rok 1836  w yszed ł z druku A<.- 
le n d a r z  g o sp od arsk i ,  dawniej Puk.sz.ty a teraz  
G ecla  Z ą ls z ia jn ,  sprzedaje się u tegoż pi zy 
ulicy Mai jensztadt pod N r 2655), oraz we w szy­
stkich księgarniach i kantorach pism p e r je ty ­
cznych, niemniej na prowincji na wszystkich  
stacjach pocztowych. Cena exemplarza zł. I 
gr. 20 , biorącym zaś w znacznych parljacb, sto­
sowny rabat odstępnie się. Tamże można do­
stać Abecadła w 3ch Językach po z ł .  1 g«; 
exem p la r* .—  Wczoraj na 3cic przedstawienie 
7 miu D z ie w c z ą t  w  m u n d u ra ch , licznie przy­
byli  słuchacze, a w dowód Ą jg łcgo  zadowo e- 
nia przywołali wszystkich Artystów, aoddzie
nie JP. Ż ó łk o w sk ie g o .—  W  Busku  tego lata 
wiele osób różnych stanów, płc i  i wieku do­
znało nader skutecznie odzyskania zdrowia, a 
ur/.ytein bawiono się wesoło, i niezapomniane  
o ubogich, którzy z balu danego 2ago z ,  ui o- 
trzymali z ł .  1,000; także . towarzystwo Akto­
rów K rak ow sk ich  pod przewodnictwem a Pana 
f a j f r a ,  przyczyniło  sig do podobnegoż dobro­
czynnego wspareia, oddaiąc z ł .  500 czyi. połowę  
dochodu z k d n eg o  przedstawienia, l o  towarzy­
stwo od 2 tygodni baw i Publiczność B a d o m s k ą .—  
W yszła  z druku i sprzedaie sig we wszystkich

księgarniach stolicy, oraz w Redakcji K o r e ­
sp o n d e n ta ,  po cenie z łp .  1 gr. 15, S p r a w a  
P o ru c zn ik u  P a s je  ( d e  la  B a n d e r ę ) ,  z doda­
niem uwag niektórych gazet francuskich, m 
8vo str: 80. Tłumacz mówi na wstępie: , , oprawa  
Roi licznika' wojsk francuskich, Emila de la Ron- 
cićre, znana iest po części Publiczności naszej 
i kilku dzicnpików kraiowycb, w których opis 
iej urywkowo ty lko  i w nieiakiem skróceniu b y ł  
zamieszczony. Części takowe pozbierawszy i w 
w iędnę uiawszy całość, postanowiłem na wzór
niemieckich, , francqzkich i angielskich wydań,
oddzielnie drukiem ogłosić. St. J. '

Z  L ip n a .—  W  dniu 22 Sierpnia (■> t r z e ­
śnia) obywatele i mieszkańcy-miasta Lipna i i * : 
ko w rocznicę Koronacji .1. C . K . M • i ' )  ^
JA Igo i J. C . K. M.  A LE X A N D P.Y FL D O R O -  
W iSY, nader znaleźli s i f  szezęśliwemi, gdy dla
okazania' życzliwości i u k o n t e n t o w a n i a  w yda­
rzyła się im sposobność przez przybycie Ml Rze-  
czy w istego Radcy Stanu Prezesa Lvommissji W o. 
Płockiego J W . B o łg o w sk ieg o ,  ktoVe.nu w sz y ­
scy Urzędnicy cywilni, Sztabs . Ober Oli.ce-  
rowie komend Zanda.-.nerji i Weteranów, oraz 
Obywatele z łoży l i  powinszowanie, łącznie * 
nim udali się do Kościoła paraljalnego, w któ­
rym odbyło sic solenne Nabożeństwo i ŵ  koń­
cu Te D e urn. Po nabożeństw* najprzód D u ­
chowieństwo, potem licznie zebrani onywr.lete 
i m i e s z k a ń c y  wszech wyzna.. , otaz kahał przy­
byli  przy hucznej muzyce do domu 
„I  * wynurzeniem radosnych uczue dla N . MO 
N M IC H Y , od których J W . Prezes przyjmował  
powinszowania, a następnie zaproszeni zostały 
przez b.  Mniora W . Ilos: Komui.ssarza Obwo. 
W . Grocholskiego  wszyscy Office rowie, *-rz|-  
diiicy i Obywatele
riili za zdrowie- i poiti^ slłiósc *.< A - »• * ^
o  ,odzi:  3 z połud: zebrali 4 g  także licznie na 
górze S .  -dri/oniego  w ś r o d k u  miasta będącej 
o b y w a t e l e  i mieszkańcy wszech wy zm,n,,gdz.e  
JVV. Prezes p r z y s p o s o b i ć  k aza łn ap o ie ,  którzy  
przy hucznej muzyce taucuiąc i ciesząc się ra*
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j o ś ń i e  w y k r z y k i w all  hurra', i w o b ec  w s z y s t k i c h  
v [, , , ! /  m ie j s c o w y c h  b a w i ą c  się a ż  do późnej  

n o c y ,  s p e ł n i a l i  t oa s ty  za z d r o w i e  N .  P AN S T  >v A. 
W i e c z o r e m  po r z f  s i s t em o św ie cen i u  mias t a ,  ze* 
b i a l i  się ws zys cy  U r z ę d n i c y ,  O b y w a t e l e  i D a ­
m y  na B a l  do Koininis snrza  O b w o d u ,  k t ó r y  z w y ­
k ł y m  t a ń c e m  p o l o n e z a  b ę d ą c  o t w o r z o n y  p r z e z  
JYV. P r e z e s a  ,  t rw a ł  do god zi ny  4 z p ó ł n o cy  
p r z y  w e so ł e j  z a b a w i e  i w y n u r z e n i u  u c z uć  d l a  
W .  C E S A R S T W A . —  K.  O.  L .  M.  G.

N ie m c y .—  C e s a r z  A it s lr ja c k i  o n e g da j  m i a ł  
p r z y b y ć  d o  C iep lic ,  m i e s z k a ć  b ę d z i e  w p a ł a ­
cu Xc i a  K la r y , g d z ie  t a k ż e  u r z ą d z o n o  p o k o i e  
dla  N,N. C E S A R Z A  Ross:  i Kr ó la  P ru sk ie g o .  
 W  M n ic h o w ie  k o l o s a l n y  s p i ż o w y  p o s ą g  n i e­
b o s z c z y k a  K r ó l a  B a w a r s k i e g o  M a x y m i l j a n a ,  d.
5 b. m. zos t ał  ustawiony.  —  W  W ie d n iu  ode­
b r ano  wiadomość,  że powstańcy S h o d ry jsc y  pod- 
daią  się,  i z Baszą na s t ąp i ł y  uk łady .

I l l s z p a n ja .—  N o w o  u t w o r z o n e  J u n t y  w W a ­
le n c ji, S a ra g o s ie  i lla rcc lo n ie  wcal e  nic w s p o ­
mi na ją  o K r ó l o w e j  R e ic n tc e .  T e  i u n t y  ż y c z ą  
a b y  A lin a  o b j ą ł  n a cz el ne  d o w ó d z t w o  woj ska .  
—  J e d n y m  o d d z i a ł e m  o c ho tn i kó w d owod zi  d a ­
w n y  ż o ł n i e r z ,  k t ó r e g o  n a z y w a i ą  s tra szn y  Ja -  
jió b ‘ t e n  o d d z i a ł  p o s t a n o w i ł  nie  d a w a ć  i nie  
p r z y j m o w a ć  p a r d o n u !  —  Z n o w u  g ł o s z ą  że  w oj ­
s ko  f r a n c u z k i e  we j d z i e  do Hi sz pa nj i .

A n g l j a .—  G a z e t y  L o n d y ń s k i e  są n a p e ł n i o ­
ne  p o c h w a ł a m i  i n a g an a mi  n owe go  p r a w ą  o m u -  
n i c y pa l no śc i ,  więce j  i ednai r  ies t  c h w a l ą c y c h . —-  
C a ł a  p u b l i cz n oś ć  od k i l k u  dni  ies t  zai ęt a  cie­
k a wo śc i ą  j ak  się p o w i e dz i e  p o d r ó ż  o g r o m n y m  
b a l o n e m ,  co ma w k r ó t c e  na s t ąp i ć .  —  O d k r y t o  
d o t ąd  nr fczwledzaną k r a i n ę  w g ł ę b i  N o w e j U o- 
la n d j i ,  d o s t a ł  s i ę  t um A n g l i k  b a d a c z  riatiTry. 
f io x c tt  i z n a l a z ł  m ie s z k a ń c ó w  ia l tby  o l b r z y m ó w ;  
w z r o s t  i ch b o wi e m  znacznie  p r z e w y ż s z a  z w y -  

. e ź a j n y c h  l udz i .
R o z m a i t o ś c i . —  Z Wroc ł aw ia  donoszą: „ N a ­

sze  miasto posiada his toryczną osobliwość,  o k t ó ­
rej  może  nikt  dotąd nie wiedział ,  a która  ka ­
żdemu będzie  przyjemną.  Nasz  współ  oby wa ­

t e l  k s i ę g a r z  H e b e m tr e j t  ( w ł a śc i c ie l  k s i ę g a r n i  
K o m a  s t a r s z e g o  w r y n k u  N r  2 5 )  m a  k o m p l e ­
t n y  u b i ó r  ś. p.  F ry d e r y k a  W ie lk ie g o ,  to i e s t : 
m u n d u r ,  k a m i z e l k ę ,  s p od n ie ,  b u t y ,  k o s z u l ę , k a ­
p e l u s z ,  p e r u k ę ,  sz l a f r ok ,  k a f t a n i k ,  r ę k a w i c z k i ,  
o r a z  d o m o w ą  s u k n i ę  z a x a m i t u  p u r p u r o w e g o ;  
p r a w d z i w o ś ć  t e g o  u b i o r u  p o t w i e r d z a  ś w i a de ­
c t w o  k a m e r d y n e r a  S z e n in g  k t ó r y  K r ó l o w i  a* 
do  z go n u  s ł u ż y ł ,  u r z ę d o w n e  i o p i e c z ę t o w a n e ,  
r ó w n i e  k a ż d a  s z t u k a  ies t  i egoż  p i ec zę c i ą  o p a ­
t r z o n a ,  d on os i emy  to s z cz eg ól n i e j  d l a  o bc y ch  
nas  t u  w W r o c ł a w i u  o d w i e d z a i ą c y c h ,  k t j r z y -  
b y  c i e kawość  s w ą  z as p o k o i ć  c h c i e l i . “  —  Doni e­
ś l i śmy  i uż ,  że  d.  30  z. m.  s p a l i ł  się w B y g d o -  
sz c z y  t e a t r ,  dn ia  t ego  m ia no  t am p r z e d s t a w i ć  
D r a m ę  Ż o łn ie r z u ,  po  p o ł u d n i u  o 4ej  g d y  m a ­
sz yn i śc i  u s t awi l i  d e k o r a c j e ,  a k r a w i e c  g a r d e r o ­
b ę  d la  a r t y s t ó w  p o r o z k ł a d a ł  i odd al i l i  się w s z y ­
s cy ,  z o s t a ł  t y l k o  c h ł o p a k  i ł ł u m i n a t o r ó w ,  t e n  
p r z e z  n i e  o s t r oż oo se  z o s t a w i ł  s t o c zę x  p a l ą c y  
s ię  w i l l um ina t or n i !  a w p o ł  do  5 1ej itf z t e a t r  
c a ł y  b y ł  w p ł o m i e n i a c h ,  z g o r z a ł  i t y l k o  m u r y  
wa lą ce  s i ę  z o s t a ł y ,  w s z y s t k i e  r e k w i z y t a ,  " i ę -  
sza cze ść  g a r d e r o b y  s p a l i ł a  s i ę ,  p a r t y t u r y  i e- 
we inp la rze  i ed n e  się p o p a l i ł y ,  a d r u g i e  z ognia,  
p o w y r z u c a n e  n a  n i c  s i ę  n i e z d a ł y ,  g d y ż  w ł a ś n i e  

v o g r o m n y  d e sz cz  p a d a ł  i z m o c z y ł  ie t a k ,  że  są  
i uż  n i eu ż y t ec zn e .  —  N i e d a w n o  O b y w a t e l e  m i a ­
sta- W ie d n ia  da l i  ś w i e t n y  b a l  d l a  P o s ł a  T u r e c ­
k i eg o ;  m i ę d z y  c u k r a m i  r/a s t ol e  znajduiącetn*  
się ,  p o d o b a ł y  m u  się  g o ł ą b k i  c u k r o w e ,  k t ó r e  
wz i ą w s z y  do  r ę k i  p o d n i ó s ł  z r a d o ś c i ą  i z a w o ­
ł a ł :  , , a c h  i a k ż e b y m  c h c i a ł  a b y  t e  g o ł ą b k i  się  
o ż y w i ł y ,  p o s ł a ł  b y m  ie ń ą t y c h m i a s t  do S t a m ­
b u ł u ,  a ż e b y  W i e l k i e m u  S u ł t a n o w i  m o i e m u  w ł a ­
dc y  (loni-osły,  żak m i ł o  i p r z y i e m n i e  o b y w a ­
t e l e  W i e d n i a  m n i e  p r z y j m u i ą . “ — P* L a k e m a n  
k u p i e c  s ł o d u  w D a r tm u t,  k t ó r y  p r z e d  Bcio l a ­
t y  b y ł  z b a n k r u t o w a ł ,  a póź nie j  w L o n d y n i e  f a ,  
t e i e s a  p o p r a w i ł ,  t e i a z  z w ł a s n e j  d o b r e j  ivof i ,  
d a w n i e j s z y m  k r e d y  t o r o m  z a p ł a c i ł  p o  20* s d  
100.  R z a d k i  p r z y k ł a d !  g o d z i e n  n a ś l a d o w a n i a .  

W  B e lg j i  p o d r ó ż  p a r o w e m i  p o w o d a m i  t a k
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«lę u p o w szech n i ła ,  że  do B ru x e lli  naw et p r z e ­
k u p k i  z z ie len in ą  icżdżą  w takich  pow ozach .  
G d y  s ię  urządzą k o le ie  że la zn e  w N iem czech, 
b ę d z ie  można po śniadaniu w y iech ać  z W r o ­
c ła w ia  do B erlin a  na obiad, i b y ć  w H a m ­
burgu  w tea trze ,  a to w s zy s tk o  w ie d n y m d n iu !

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
P o l e t y ł o  J a n  H r a b i a  z  W o j s ł a w i c ,  K ę p i ń s k i  R e ­

f e re n t  K .  W .  M.  z  P o z n a n i a ,  M a r k i e w i c z  J a k ó b  
K u p i e c  z  K r o t o s z y n a ,  Fa j f e r  D y r e k t o r  T e a t r u  K r a k :

D O N I E S I E N I A .
P r z y b y ł y  d o  t u t e j s ze j  S t o l i cy  M ł o d z i e n i e c  z ł  

S z k ó ł  W o i e :  Ż u k o w s k i c h ,  p r a g n i e  we j ść  w o b o -  
w i ą z e k P l S A B Z A  l ub  S K L E P O W E G O  S U B J E K T A .  
D o w i e d z i e ć  się m o ż n a  w Bi ór ze  J n f o r i na c y jn e i n .

P r z y  u l i cy  M a r s z a ł k o w s k i e j  p o d  N r  1o74,  i e s t  
d o  z b y c i a  W O L A N T  w b a r d z o  d o b r y m  s t an i e .  
Ma ią c y  chęć go n a b y ć ,  u d a  się d o  g o s p o d a r z a  t e ­
g o ż  d o m u ,  a ten go o k a ż e  i za p oi u i r r ną  cenę s p r z ed a .

S T A J N I A  z W O Z O W N I Ą  d o  naięcia  k a ż d e g o  
c z a s u  p r z y  u l i c y  J e z u i c k i e j  p o d  N r 7 2 -  J n f o r ma *  
c j a  t a m ż e  na  l m  p i ę t r z e .  ( —•

C z t e r y  P O K O I E  na l i n  p i ę t r z e  z P i w n i c ą ,  K u ­
chn i ą  i Dr wa l n i ą  p r z y  ul i cy P o k o r n e j  p o d  Nrem 
2233j  n i c d o ch o d z ą c  p l a c u  b r o n i ,  ies t  do wy na i e c i a  
o d  S g o  Mi c h a ł a  r .  b.

Ł a n d k u c z e r  z L i g n i c y  p r z y b y ł y  d o W a r s z a -  
y f & w y .  w y i e z d ż a  w t ych  dn i ach  do  W r o c ł a w i a  
sjpy' i  Be r l i na ;  O s o b y  życ z ą ce  so b ie  jechać d o  
‘M; ; t y c h ż e  M i a s t ,  r a c z ą  się z g ł o s i ć  do  R z ą d c y  
I f f  d o m u  Nr  556,  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j .

^A’z y w a  się P.  M a r c i n a  S K A W I Ń S K I E G O  k t ó ­
r y  zmi en iws zy  m i e s z ka n i e ,  n i e w i a d o m o  g d z i e  na 
t e r a z  m i e s z k a ,  aby  z g ł o s i ł  się do K l a s z t o r u  X X .  
A u g u s t j a n ó w  p r z y  ulic' )  P i w ne j  do s w e g o  c e d a n t a  
R e w e r s u  na z ł p :  10S9,  w y s t a w i o n e g o ,  i z c z y n n o ­
ści  swej  z d a ł  s p r aw ę ,  g dy ż  l i i ed op e ł n i ws z y  z o b o ­
w i ą z a n i a  s i ę ,  k r o k i  S ąd o w e  p r ze c i wk o  n i emu p r z e d ­
s i ę w z i ę t e  b ę d ą ,  a w t e n c z a s  s a m sobie  p r z y p i s z e
w i n e  z  n i e p r z y i e m n y c h  s k u t k ó w ,  k t ó r e  p ew n i e  z  
w y m i a r u  s p r a w i e d l i w o ś c i  n a s t ą p i ą .

- i  B i l l a r d  i e s io no w y  n o w y ,  za  p e m i e r n ą  
fgr> c e nę ,  z n a j d u i e  się p o d  N r  1346 Li t :  C.  
K W z y  u l i c y  M a z o w i e c k i e j ,  do  p r z e d a n i a .  

— SUS? W i a d o m o ś ć  u G o s p o d a r z a  d o mu ,
P o d  N r  27 n a  r o g u  ul icy S t o  J a n s k i e j  n a  p i ze -  

c i w k o  Z a m k u ,  n a  2tn p i ę t z e  od  f r o n t u ,  p r z y j t n u -  
ią s i ę  w s ze l k i e  r o b o t y  j a k o  to:  S u k n i e ,  S a l o p y ,  
s ' zycie  b i e l i z n y ,  H a l t y  b i a ł e  i k o l o r o w e ,  s p o r z ą ­
dz a n i e  T i u l u ,  w y r a b i a n i e  K o ł d e r  r ó ż n e m i  d e s e ­

n i a m i ,  p r a n i e  M a t e r j i ,  za  b a r d z o  p o a i i e r n ą  cenę  1 
p r z y j i n u i ą  się P A N N Y  do n a u k i  t yc h  w s z y s t k i c h  
r o b o t .  L .  S.

F a b r y k a n t  O c t u  W i n n e g o ,  k t ó r y  iu£ ta k  w W a r ­
s zawi e  i a k o  tez i na P r o w i n c j i  z a k ł a d a *  f a b r y k i  
O c t u ,  na  co ś w i a de c t w a  p os i a d a ,  n i emni e j  i u s t n e  
r e k o m e n d a c j e ,  b y c z y  sobi e ,  g d y b y  k t o  z S z a n o -  
w n y c h  O b y w a t e l i  w Ka l i s zu ,  P ł o c k u  a lbo  w L u b l i -  
n i e  c h c i a ł  z a k ł a d a ć  r z e c z o n y  f a b r y k ę ,  obj i jć o b o ­
w i ą z e k  z a ł o ż e n i a  t a k o w e j .  O b o w i ą z e k  R z ą d c y  
d o m u ,  b y ł b y  t a k ż e  dla  n i ego  p o S ą d a n y .  W i a d o ­
mo ść  p r z y  u l i cy  K r ó l ew s k i e j  p o d  Nr  1066,  w h a n ­
d l u  J P .  M i c h a ł a  Ma l e ws k i e g o .

/* T r y k ó w  50 z O w c z a r n i  W .  M o r a w s k i e g o  w 
O p o r o  wie ,  p oc h o d zą c e  z Owi ec  X c i a  L i c h n o w ­

s k i e g o  i. z n a j p r z e d n i e j s z y c h  Sa x oi i s k i ch  i w c z y ­
s t e j  k r wi  u t r z y m a n e ,  p r z y p ę d z o n o  z Z a g r a n i c y  do 
•Łowicza  na  s p r z e d a ż  w Sgo  Ma t e u sz a  J a r m a r k *

O s t r z e g a m  n i n i e j sz e m k o g o  to  d o t y cz e ć  m o ­
ż e ,  a b y  L U D W I K O W I  51 G N A J  G O,  G a r s o n o w i  m e ­
m u  na  inoie J m i e  n i c  n i ed a w a n o ,  i wsze l ki e  t a ­
k o we  p r e t e n s j e  t a k  t e r a źn i e j s z e  i a k o  i d a w n e  za 
n i e w a ż n e  u zn a i ę ;  Ka ż dy  więc  ou*»mu k r e d y t  d a i ą -  
c y ,  w s z e l k i e  ztą»i w y n i k ł e  s z k ó d y ,  sam sob ie p r z y -  
p i s z e . —  J .  S b a r b o r i .

D n i a  1,6 b.  m.  z a ł ą k a ł  się na u l i cy  D ł u g i e j  m ł o ­
dy  W Y Z E Ł E K  b i a ł y ,  3 p lamy  k as z t a n ' o wa t e  n a  
l e w y m  b o k u  m a i ą c y ,  ł e b  w częś c i  t a k ż e  k a s z t a n o ­
wa t y .  a w r e s z c i e  b ia ł o  n a k r a p i a n y .  K t o  go o d ­
p r o w a d z i  n a  ul i cę N i ec a ł ą  p od  Nr  614 Li t :  E .  na  
Sin p i ę t r ze ,  o p r ó c z  wdz i ęcz nośc i ,  o d b i e r z e  z ł :  10.
n a g r o d y .  ____________ _ _____ _________

D O N I E S I E N I E  z b Tó RA Z L E C E Ń  N r  4 7 3 L i t :  C.
W  d o m u  p r z y  ul icy Z a k r o c z y m s k i e j  N r  1850,  

n a  1 in p i ę t r ze  są do  s p r z e d a n i a  2 L A M P Y  a n g i e l ­
sk i e  i B I L L A R D  m a h o n i e m  w y k ł a d a n y  »  b a r d z o  
d o b r y m  s tanie ,  z w sz e l k i emi  r e k w i z y t a m i ;  w i a d o ­
mość  t amże-________________________ .. ' . . -1 . iejftA:

J u t r u  li I I o g a tk i e g o  m y  u l i c y  D ł u g i e j  N r  550,  
SN!  AD ANIE.  P i eczeń  woło:  z r o ż n a  z m a s ł e m  chrza:  
P r o s i e  z r o ż n a  f a sze ro : ,  P o l ę d w i c a  z k a p u ś :  b r u n a t :  
Z r a z y  z k a s z ą  k r a k o w : ,  P i eroż l l i  z se re m,  S z c z u ­
p a k  s m a ż o n y  i z sosem,  S a n d a c z  2k i ,  W ę g o r z  z 
m u s z t a r d ą ,  C z a r n i n ą ,  R o s o ł .  K O L A C J A :  R y b y  
na  z i m n o  i g or ą co ,  P o t r a w a  z p u l a r d  z sosem p o ­
m i d o r o w y m ,  K o t l - t y  woło:  z s e r de l a : , i  inne P o t r a w y,

Dz i ś  ra t t o  c i ep ł a  s t opn i  6. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  13.
T E A T R  W I E L K I ,  J u t r o  4  r a z  N ie b o s z c z k a .
Dz i ś  w R o z m a i t o ś c i  na  ż ą d a n i e  D l a  c zego ,  z a ­

mi as t  D n i ó w k i .


